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Groźne cyfry 
i konieczne wnioski.

W śród szeregu zagadnień społecznych, po ­
ruszonych ostatnio podczas dyskusji budżetow ej 
w Sejm ie, niepoślednie m iejsce zajęło i głębo­
kie w rażenie w yw arło zobrazow anie stanu zdro­
w otnego w kraju. Zarów no z referatu posła  
Tom aszkiew icza o całokształcie opieki społecz­
nej, jak i dyskusji na ten tem at dow iedzieliśm y  
się o faktach i cyfrach, budzących pow ażne 
refleksje.

M am y w ięc w ciąż jeszcze rocznie 70 ty ­
sięcy zgonów z pow odu gruźlicy i 300 tysięcy  
chorych na gruźlicę otw artą, w ięc ludzi, którzy  
przedstaw iają dla otoczenia niebezpieczeństw o  
zakażenia. O czyw iście na ten sm utny fakt 
w pływ ają fatalne w arunki m ieszkaniow e, gdyż  
w m ieszkaniach robotniczych jedno łóżko przy ­
pada na 2 lub naw et 3 m ieszkańców ...

N a 10 tysięcy ludzi w Polsce przypada —  
przeciętnie — 3 lekarzy, podczas gdy np. w  
Szw ajcarii jest ich 106... A le nie tylko jest 
tych lekarzy m ało. Ich rozm ieszczenie w  kraju  
przedstaw ia się zupełnie źle. Przeszło  60 proc, 
lekarzy praktykuje w 28 w ielkich m iastach. 
A tylko około 40 proc, osiada w m niejszych  
m iastach i na w si. M am y 40 proc, pow iatów , 
w których na jednego lekarza przypada 100  
kilom etrów kw adratow ych, ba w 23 pow uatach  
jeden lekarz m a obsłużyć ludność na prze­
strzeni przeszło 200 km . kw adr... C zyż w tych  
w arunkach m ożna m ów ić o racjonalnym lecze­
niu, o faktycznej opiece lekarskiej nad  chorym i? 
C zyż opieka lekarska dla m atek i dzieci jest 
w tych okolicznościach m ożliw a ? C zyż nie w  
tym fakcie znajdujem y uzasadnienie dla śm ier­
telności niem ow ląt, sięgającej na kresach w scho­
dnich 20 proc. ? Podczas gdy na zachodzie Eu ­
ropy ten odsetek śm iertelności dzieci nie do­
chodzi do 5 proc.? C feyż nie jest przeraźliw y  
fakt, że ao 5-te dziecko um iera, gdyż pozba­
w ione jest opieki lekarskiej?

I czyż nie w tym tkw i istotna przyczyna, 
d la której kom isje poborow e odrzucać m uszą  
pokaźny odsetek m łodzieży — dyskw alifikując  
9 proc, poborow ych z pow odu gruźlicy, 5 proc, 
z pow odu jaglicy, i stw ierdzając w niektórych  
pow iatach 100 proc, próchnicy zębów u pobo ­
row ych  ?

Są to fakty, nad którym i nie w olno przejść 
do porządku, których niedocenianie byłoby  
fatalne.

B ardzo często słyszy się u nas o hiperpro- 
dukcji t. zw . inteligencji, o złych w arunkach  
dla kandydatów do w olnych zaw odów , o nędzy  
w śród w ielkom iejskich lekarzy.

O kazuje się jednak, że o nadm iarze ludzi 
w olnych zaw odów w Polsce m ow y niem a. 
U płynie jeszcze w iele lat, zanim kraj zostanie 
nasycony odpow iednią ilością t. zw . inteligencji 
taką, jaką posiadają kraje zachodnio-europejskie.

Zło tkw i głów nie w nieodpow iednim roz­
m ieszczeniu nasaej inteligencji, w jej niechęci 
do objęcia posterunków pracy zaw odow ej poza  
środow iskam i w ielkom iejskim i. Praw nik czy  
m edyk, w eterynarz czy aptekarz — w szyscy  
niem al m arzą o pobycie w  w ielkich skupiskach  
ludzkich i uw ażają za zdeklasow anie pracy w  
m niejszych osiedlach lub na w 'si. Skupienie  
60 proc, lekarzy w 28 m iastach w ielkich — to  
w ym ow ne cyfry. N ieliczni tylko m ają w arunki 
bytu — reszta w oli w egetow ać i przym ierać  
głodem w w ielkich m iastach, zam iast osiąść w  
m iasteczkach i tu nie tylko m ieć zapew nione  
utrzym anie, ale rów nież prow adzić robotę w ręcz  
pionierską, doniosłą, akcję społeczną podniesie­
nia zdrow otności kraju.

Tu tkw i źródło zła. I tu też konieczna 
jest zasadnicza reform a, jeśli uniknąć m am y  
tych zjaw isk, o których m ów iono na sejm ow ej 
kom isji budżetow ej, a które są dla w ielkiego, 
kulturalnego Państw a zarów no zaw stydzające,  
jak i groźne.

Ludowcy nie ciicą iść na pasku żadnych 
„frontów"

K ongres Stronnictw a Ludow ego
W A R SZA W A . N iedzielny kongres Stron ­

nictw a Ludow ego budził w  sferach lew icow ych  
nadzieje na zbliżenie Stronnictw a do „frontu  
ludow ego 4 * a zw łaszcza na zacieśnienie stosun­
ków z P. P. S.

7 Po referacie prezesa Str. Lud. R ataja  liczni 
m ów cy w ypow iedzieli się przeciw zbliżeniu i 
w spółpracy z „frontem ludow ym 44, z kom uną  
i ugrupow aniam i praw icow o-radykalnym i a 
zw łaszcza t. zw . frontem M orges, stw orzonym  
poza granicam i kraju, jak w iadom o przy w ybit­
nym udziale W incentego W itosa.

U chw alono rezolucje żądające przeprow a ­
dzenia reform y rolnej, uprzem ysłow ienia kraju  
i w zm ocnienia jego obronności.

Podczas obrad dochodziło kilkakrotnie do  
ostrych starć m iędzy kierow nictw em zjazdu a 
zbyt agresyw nie w ystępującym i delegatam i. 

Sensacyjna konfiskata „K uriera Porannego 44
W rA R SZA W A . W dniu dzisiejszym K om i­

sariat R ządu skonfiskow ał pierw sze w ydanie  
„K uriera Porannego 44 za spraw ozdanie z kon ­
gresu Stronnictw a Ludow ego.

W  konfiskacie tej szereg pism popołudnio ­
w ych dopatruje się pow ażnego odchylenia się  
linii politycznej ,.K uriera Porarrnego 4 i skiero­
w ania  jej ku zbliżeniu z t. zw . Frontem  Ludow ym .

R ów nocześnie skonfiskow ane zostało w y ­
chodzące od kilku dni popołudniow e pism o le­
w icow e W alka Ludu.

„Zainteresow ać Polskę K ongiem "

Znamienny głos dziennika belgijskiego.
B R U K SELA . W ychodząca w A rftw erpii 

„La M etropole44 om aw ia polskie zagadnienie  
em igracyjno-surow cow e. Żądania Polski należy  
uspraw iedliw ić potrzebą  artykułów kolonialnych  
i rud. Jak w iadom o Polska pozbawiona jest 
w ysokow artościow ych rud żelaza i m iedzi i m u­
si przyw ozić w  w ielkich ilościach surow ce w łó­
kiennicze, głów nie baw ełnę, oraz produkty spo ­
żyw cze kolonialne. C zy nie byłoby rzeczą ra­
cjonalną, zapytuje dziennik, zorientow ać Polskę 
w kierunku rozw inięcia działalności w K ongo  
do w ysokość? w łasnych potrzeb. W  ten sposób  
B elgia uzyskałaby sprzym ierzeńca w razie po­
trzeby bronienia sw ych praw do K onga na fo ­
rum m iędzynarodow ym .

,.O tw orzyć drzw i dla w ęgla polskiego  
w B elgii 4 W ola pism o antw erpskie.

B R U K SELA . A ntw erpska katolicka „La  
M etropole 44 w yraża opinię, że rząd belgijski, za­
m iast sprow adzać z Polski górników , celem  
zabezpieczenia się przed deficytem w  produkcji 
belgijskich kopalń, pow inien raczej otw orzyć 
drzw i dla im portu u ręgla polskiego do B elgii. 
W  ten sposób, górnicy polscy, pracując w e 
w łasnym kraju, zlikw idują pow stały chw ulow y  
deficyt w produkcji belgijskiej, a B elgia zao­
szczędzi sobie na przyszłość kosztów utrzym a­
nia górników , których obecność w B elgii m oże  
się okazać niepotrzebną, a naw et niebezpieczną, 
skoro przejdzie obeóna chw ilow a dobra koniu- 
ktura na dostaw y krajow e w ęgla, a dodatkow y, 
w zm ożony przyw óz w ęgla polskiego m ożna 
ew entualnie skom pensow ać w yw ozem tow arów  
belgijskich do Polski, co da dodatkow e zatru ­
dnienie belgijskim w arsztatom m echanicznym .

W Poznaniu zniesiono ubój rytualny.

PO ZN A N . D o w ładz adm in, w Poznaniu  
w płynęły 2 podania o koncesję na prow adzenie 
sprzedaży m ięsa i w yrobów uboju rytualnego.

W  zw iązku z realizacją ustaw y o uboju  
rytualnym żydzi poznańscy będą sprow adzali 
m ięso z w ojew . łódzkiego. Z pow odu zbyt m a­
łego odsetka żydow skiej ludności, nie przekra­
czającego w Poznaniu 3 proa. ubój rytualny zo­
stał tu zupełnie zniesiony.

W ykrycie now ej sensacyjnej 
afery dew izow ej w G dyni.

Żydzi przem ycali pieniądze w w ydrążonych  
nogach leżanek.

O d kilku dni G dynia poruszona jest now ą, 
na w ielką skalę zakrojoną aferę dew izow ą, w  
której zaangażow ane są żydow skie koła czar- 
nogiełdziarskde praw dopodobnie z całej Polski. 
R zecz w ygląda w ten sposób, że istnieje cała  
szeroko rozgałęziona organizacja przem ytnicza,  
m ająca głów ne oparcie w G dańsku § filię w  
G dyni, której zadaniem jest m asow y, nielegalny  
w yw oź dew iz z kraju zagranicę. N a razie 
znane są następujące szczegóły :

Pew ien sfolarz w G dyni otrzym ał od jed ­
nego z kupców żydow skich z ul. A braham a  
zam ów ienie na nogi do  leżanek, przy czym  nogi 
te podecił w ew nątrz w ydrążyć. Spraw a w yda­
ła się stolarzow i podejrzana, w obec czego w y- 
konyw ując zam ów ienie jednocześnie złożył m el­
dunek o tym kom petentnym  w ładzom . N a pod ­
staw ie doniesienia zarządzono ścisłą obserw ację 
na granicy polsko-gdańskiej z poleceniem ści­
słego badania zw łaszcza przew ożonych z G dyni 
do G dańska m ebli.

Po pew nym czasie organa kontroli skarbo­
w ej na punkcie granicznym w K olibach istot­
nie poczyniły sensacyjne odkrycie. W jednej 
z przew ożonych leżanek znaleziono m ianow icie  
w w ydrążonych nogach zw ijki banknotów  
szw ajcarskich na ogólną sum ę 5 tysięcy fran ­
ków ' szw . Przem ycaną w alutę oczyw iście 
skonfiskow ano i natychm iast w szczęto energicz­
ne śledztw o.

W  w yniku przeprow adzonej u kupców ży ­
dow skich w G dyni na ul. A braham a rew izji, 
w ykryto przygotow ane do przem ytu w aluty  
obce na sum ę około 200 tys. złotych. Pienią­
dze te były częściow o pom ysłow o ukryte w  
w ydrążonych obcasach butów . C ałą znalezioną  
kw otę zajęto, a pięciu kupców żydow skich, 
bezpośrednio zam ieszanych w aferze aresztow a­
no i osadzono w w ięzieniu śledczym w W ej­
herow ie.

D alsze szczegóły śledztw a jak i nazw iska 
aresztow anych trzym ane są ze zrozum iałych  
w zględów w tajem nicy. A fera zatacza coraz  
szersze kręgi.

Marsz. Smigły-Rydz protektorem zlotu 
Sokołów.

W A R SZA M A . P. M arszałek Sm igły-R ydz 
w yraził sw oją zgodę na objęcie protektoratu  
nad ogólnopolskim zlotem Sokołów , który od ­
będzie się w K atow icach w dniach 26 do 29  
czerw ca b.r.

Stan zdrowia Ojca św.
R ZY M . O jciec Św ięty spędził noc  spokojnie. 

Papież obecny był dziś rano na m szy, przyjął 
kom unię, puczem odbył rozm ow ę z kard. 
Pacellim :

8 tys skrzyń mieszanki cukrowo-kawowe) 
dla bezrobotnych.

O gólnopolski kom itet pom ocy zim ow ej ro ­
zesłał ostatnio drugą w ciągu bieżącego m ie­
siąca partię m ieszanki cukrow o-kaw ow ej do  
rozdania bezrobotnym .

Transport ten w ynosi 8 tys. skrzyń 50-cio- 
kilogram ow ych.

Z Krynicy do Igls wyjeżdżają księstwo 
holenderscy.

W 1ŹD EN . W edług w iadom ości nadeszłych  
tu z H agi następczyni tronu holenderskiego ks 
Juliana i ks. B ernard m ają w końcu bieżącego  
tygodnia przyjechć do Igis, gdzie przebyw a 
obecnie królow a W ilhelm ina.

Para książęca zam ierza zatrzym ać się rów ­
nież w W iedniu, bow iem ks. Juliana nosi się 
oddaw na z nam iarem  zw iedzenia stolicy A ustrii 
a przede w szystkim opery w iedeńskiej i zam ku  
w Schbnbrunnie.



Poważne 
wojsk narodowych YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

SA LA M A N K A . W  sobotę odniosły w ojska 
narodow e

poważne sukcesy

na różnych fron tach. K om unikat w ojenny do­
w ództw a narodow ego, donosi z fron tu połudn io­
w ego, że operacje na w ybrzeżu M orza Śród­
ziem nego kontynuu je się pom yśln ie.

W  m arszu na M alagę posunęły się w ojska 
narodow e znow u o 9 km .

Z szeregów czerw onych

zbiegło na stronę narodową dużo żołnierzy 
z bronią.

N a odcinku pod T rruelem szturm ow ały 
w ojska narodow e pozycje czerw onych i zdoby­
ły karab iny m aszynow e pochodzen ia sow iec­
k iego oraz dużo innego m ateriału w ojennego.

M iędzy 120 zab itym i m ilic jan tam i znalezio­
no także Strzelca od karab inu m aszynow ego, 
który by ł przyw iązany do dw u w bitych w  zie­
m ię prętów żelaznych.

Przy pew nym zab itym oficerze sow ieck im 
znaleziono nahajkę o sześciu rzem ien iach, która 
służy ła do bic ia m ilic jan tów , nie chcących iść 
do pierw szych lin ij.

Podczas skutecznego ataku lo tn iczego na 
M adry t przeb iła jedna bom ba kosaary M ontana 
aż do piw nicy . N a ulicach m adryck ich jest 
m nóstw o le jów od bom b, a w  niek tórych m iejs­
cach bom by przeb iły tunel ko lei podziem nej.

Samobójstwo czerwonego oficera?

K orespondent „H avasa“  z A vila (po stron ie 
pow stańców ) donosi:

M ilic jan t rządow y, który przeszed ł dnia 16 
bm . na stronę pow stańców pod R obledo de C ha- 
vela, zeznał, że dow ódca w ojsk rządow ych pod 
E scuria lem gen. M angada popełn ił sam obójstw o 
i że w iadom ość tę otrzym ał od 2 oficerów , któ­
rzy dnia 15 bm . zw iedzali odcinek fron tu rzą­
dow ego.

„Jedynie Hiszpanie giną za Boga i Ojczyznę". 
Gen. Franco zaprzecza wiadomościom o obcych 
oddziałach i demaskuje kłamstwa czerwonych

PA R Y Ż , G en. Franco przy ją ł w głów nej 
kw aterze w Salam ance przedstaw ic ie la A gencji 
H avasa. K orespondent zw rócił się do gen. 
Franco z następu jącem zapytan iem :

—  Z nane jest p. G enerałow i w ielk ie poru­
szen ie, jak ie w yw ołały na św iecie w iadom ości 
o tern , że jakoby w ojska niem ieck ie w ylądow a­
ły  w M aroku. C o pan generał sądzi o te j spra­
w ie? G en. Franco odpow iedział:

—  N iem a żo łn ierzy niem ieck ich w M aroku 
hiszpańsk iem . D aliśm y zaprzeczenie fo rm alne 
w iadom ości o w ylądow aniu w ojsk, czy też ochot­
ników niem ieck ich w naszych posiad łościach 
w A fryce północnej.

Szczegó lnym zb ieg iem oko liczności w tym  
kraju nie by ło nigdy obyw ateli niem ieck ich . 
Przy kaźdem naszem zw ycięstw ie w zm aga się 
kampania fałszywych wiadomości i kłamstw.

O statn ia by ła dobrze w yreżyserow ana. Je­
żeli zan iepoko iła ona św iat, to dow odzi, do ja­
k iego stopnia nerw y E uropy są podrażnione.

Z arów no dziś, jak w czoraj rząd H iszpan ii 
narodow ej nie zam ierza ustępow ać ani kaw ałka 
ziem i hiszpańsk iej.

N iechaj św iat będzie pew ien, że nie m y 
narazim y na niebezp ieczeństw o pokó j europejsk i.

C harakter m iędzynarodow y te j w ojny nie 
jest naszą w iną. A ni go pragnęliśm y, ani go 
obecn ie pragn iem y.

B ędziem y w alczyć aż do zw ycięstw a dla 
usun ięcia z naszej ziem i ełych sił kom unizm u. 
W alczym y jedyn ie w tym celu .

T o nasze stanow isko zdoby ło nam przy jaźń 
niek tórych państw . N ie m am y żadnych rosz­
czeń tery toria lnych. C hcem y jedyn ie zgn ieść 
kom unizm .

N iem cy i W łochy —  każdy na sw ój sposób 
prow adziły taką sam ą w alkę —  oto ta jem nica 
’ ch sym patii dla nas. Jeżeli arm ie nasze 
korzystają naw et z poparcia niew ielk ie j liczby 
techników cudzoziem sk ich, to jednak H iszpan ie

Wspaniały dar na FON
6 silników samolotowych za 180 000 zł

W  akcji podjętej przez całe spo łeczeństw o 
na rzecz dozbro jen ia arm ii, zanotow ać się godzi 
w spaniały dar W ytw órn i M aszyn Precyzy jnych 
„A v ia “ w W arszaw ie (K rak . Przedm ieście 7).

F irm a ta, w w ykonyw aniu uchw ały sw ego 
zarządu, zadek larow ały na Fundusz O bfony N a­
rodow ej bezin teresow nie dostaw ę 5-ciu siln ików  
lo tn iczych typu „W right “  o slie 220 K M .

R ów nocześn ie ogół pracow ników te j f irm y  
zadek larow ał od sieb ie —  jako dar na tenże 
cel —  jeden siln ik tego sam ego typu.

Pom ija jąc m oralne znaczen ie te j w spaniałe j 
ofiary na cel tak w zniosły , podkreślić należy 
je j w artość m ateria lną w yrażającą się łączn ie 
sum ą oko ło 180.000 zł. gdyż cena jedngo siln i­
ka typu „W right “  220 K M  w ynosi 30.000 zł

-G Ł O S L U B A W SK I

sukcesy
na kilku frontach.
i em igranci hiszpańscy padają na polach w alk 
Z w yjątk iem garści ochotn ików , którzy zaciąg­
nęli ® ię do naszej leg ii, jedynie hiszpan ie giną 
w w alkach za B oga i O jczyznę.

7 statków sowieckich zatrzymała flota 

narodowa.

M O SK W A . A gencja T ass donosi, że po’  
m iędzy 7 a 14 styczn ia szereg statków sow iec­
k ich został zatrzym any w  cieśn in ie gibraItarsk iej 
przez okręty pow stańcze. Statk i sow ieck ie by­
ły odprow adzane do C euty i po rew iz ji  
zw aln iane.

Budżet Jsponji Już przewiduje kredyt 
ng ambi^dę w Warszawie.

W A R SZ A W A . Jak w iadom o m a nastąp ić 
podniesien ie poselstw a polsk iego w T ok io i ja­
pońsk iego w W arszaw ie do rang i am basad

Przypuszczać należy , że zm iana ta będzie 
m ogła być uskuteczn iona dopiero w now ym ro­
ku budżetow ym , a w ięc w  czasie po 1 kw ietn ia 
br., choć zaznaczyć należy , że budżet japońsk i 
już przew idu je now ą am basadę.

♦

R ząd japońsk i udzielił agrem ent posłow i T a­
deuszow i R om erow i, dotychczasow em u posłow i 
R . P. w  L izbon ie. N om inacja p. R om era na pos­
ła R . P. w T ok io spodziew ana jest w najb liż­
szych dniach.

Nowe chwyty kominternu,
M osk iew sk ie czynn ik i K om internu, w idząc 

w osob ie m in istra B ecka jedną z najpow ażn iej­
szych przeszkód w akcji w ciągn ięcia Polsk i do 
sow ieck iego fron tu w E urop ie, w ydały ostatn io 
instrukcję dla polsk ich kom unistów , aby ci na­
tychm iast rozpoczęli in tensyw ną akcję prze­
ciw ko osob ie i polityce polsk iego m in istra spraw 
zagran icznych. Instrukcja poleca zb ieranie pod­
pisów —  w ram ach legalnych organ izacji —  
pod petycję do M arszałka Sn> ig łego-R ydza, aby 
ten spow odow ał usun ięcie m in istra B ecka.

Politbm ro K om partii, w którym zasiadają 
niem al w szyscy rządow i ko ledzy kom i­
sarza L itw inow a, w ten sposób chcą się odegrać 
za w szystk ie niepow odzen ia sow ieck iej polityk i  
zagran icznej, spow odow ane stanow isk iem Polsk i 
i je j napraw dę poko jow ej polityk i.

Grypa szaleje w stolicy
12 tys. chorych dziennie zgłasza się 

do lekarzy.

W A R SZA W A . W edług raportów lekarzy 
dzieln icow ych U bezpieczaln i Społecznej z po­
w odu panującej w sto licy epidem ii grypy dzien­
n ie zg łasza się do lekarzy ^dom ow ych oko ło 
12.000 chorych. N ajliczn iej zachorow ania w ystę­
pują w dzieln icy północnej m iasta.

W  zw iązku z grypą aptek i pryw atne w y ­
dają o blisko 30 procent leków przcciw grypo- 
w ych w ięcej niż norm aln ie. A ptek i U bezpie- 
czaln i w ydają przeciętn ie oko ło 15 000 tego 
rodzaju leków dziennie.

W zw iązku z epidem ią zaobserw ow ano 
w zrost pogrzebów w  północnej dzieln icy m iasta. 
Śm ierte lność w zrosła przeciętn ie o 8 do 10 proc.

Sprawca katastrofy pod Mysłowicami cierpiał 
na chorobę umysłową

K atastro fa ko lejow a pod M ysłow icam i nie 
przestaje być przedm iotem zain teresow ań ca­
łego Śląska.

W szystk ich przede w szystk im in teresu je 
patan ie, kto ponosi w inę ?

Jak ustaliło śledztw o, cała odpow iedzialność 
spada na dyżurnego U rbanka i zw rotn iczego 
K oziałę, których osadzono w areszcie.

N a uw agę zasługu je nieznany dotąd szcze­
gół co do osoby dyżurnego na stow id le U rban­
ka, który przed niedaw nym czasem opuścił za­
k ład dla um ysłow o chorych w L ublińcu, gdzie 
leczy ł się trzy m iesiące. Sw ego czasu doznał 
on w strząsu nerw ow ego i popadł w  stan depresji, 
gran iczącej z m aniactw em .

Przebyw ające w szp ita lach m ysłow ick ioh 
i katow ick ich ofiary katastro fy m ysłow ick ie j 
czu ją się nieźle. W yjątek stanow i Piotr Siupka, 
górn ik z kopaln i ,,Ferdynad“ , którem u m usiano 
dokonać am putacji nogi. Stan jego uleg ł pogor­
szen iu .

W czoraj odby ła się na m iejscu katastro fy 
pow tórna w izja lokalna z udziałem przyby łych 
ny Śląsk członków kom isji m in isterja lnej, oraz 
w ładz śledczych. O stateczne w ynik i dochodzeń 
n ie są jeszcze znane, jednak należy oczek iw ać 
ich zakończen ia w  pierw szych dniach tygodn ia.

W  sobotę po ukończen iu sekcji zw łok sześ­
ciu ofiar katasto fy , w ładze zezw oliły rodzinom | 
na zabran ie szczątków najb liższych.

Płoną kopalnie węgla na Śląsku.
K A T O W IC E . O negdaj w ybuch ł groźny po­

żar w podziem iach kopaln i „M ichał"  w M ichał- 
kow icach.

M im o bardzo energ icznej akcji ratow niczej 
ogień rozszerza się z godziny na godzinę. Pło­
m ien ie ogarnęły trzy oddziały , skutk iem czego 
m usiano zan iechać w szelk ie j pracy skazu jąc na 
przym usow ą bezczynność ok. 400 robotników .

A kcja przeciw pożarow a pociągnęła za sobą 
ofiary . W  czasie gaszen ia ognia 4 górn ików 
odniosło dotk liw e oparzen ia i rany tak , że m u­
siano um ieścić ich w leczn icy Spółk i B rack iej 
w Siem ianow icach.

Pożac trw a.
C zęść nieczynnej z pow odu pożaru na ko­

paln i „M ichał" załog i zostan ie przen iesiona 
tym czasow o na kopaln ię „W ujek"  lub do innych 
oddziałów , nie objętych pożarem .

W  zagrożonej kopaln i stale dyżuru ją dele­
gaci urzędu górn iczego, których zadaniem jest 
badanie rozm iarów k lęsk i.

R ów nież na kopaln i „P o 1 s k a“  w M ałej 
D ąbrów ce, w której pow stał pożar onegdaj, do­
tąd nie udało się zlokalizow ać ognia i w szelka 
praca przy w ydobyw aniu w ęgla została w strzy­
m ana. A kcja ratunkow a trw a w dalszym ciągu 
na trzy zm iany.

50 dzieci w płomieniach.
Pożar w przedszkolu w Rembertowie.
W  szczeln ie w ypełn ionej dziatw ą sali przed­

szko la „R odziny W ojskow ej" w R em bertow ie 
w ybuchł onegdaj groźny p^żar. G dyby nie 
przy tom ność um ysłu jednego z oficerów , w ypa­
dek m ógłby pociągnąć za sobą nieob liczalne 
skutk i.

W  obszernej sali rekreacy jnej przedszko la 
odbyw ało się przedstaw ien ie, na które przyby ło 
przeszło 50 dzieci i oko ło 30 osób starszych.

N iespodziew anie od św ieczk i zajęła się usta­
w iona w rogu sali cho inka. Płom ien ie z błyska­
w iczną szybkością ogarnęły w yschn ięte drzew ko 
i m om entaln ie przerzuciły się na dekoracje pa­
pierow e, którym i obw ieszone by ły ściany.

W  przeciągu paru m inut znaczna cześć sali 
stanęła w płom ien iach. O d żaru zaczęły pękać 
szyby w oknach.

W śród zgrom adzonych w ybuch ła zrozum iała 
panika. R zucono się do jedynych w ąsk ich drzw i.

N a szczęście jeden z obecnych na przedsta­
w ien iu oficerów nie stracił zim nej krw i i zdo łał 
uspoko ić przerażone dzieci i publiczność.

G dy dziatw a opuściła płonącą salę, m ęż­
czyźn i przystąp ili do akcji ratunkow ej i w krót­
ce ogień zlokalizow ali i ugasili.

Połow a sali uleg ła całkow item u zn iszczeniu .

Port w Pucku zamarzł
N iezw yk le nisk i stan tem peratury na W y ­

brzeżu Polsk im , spow odow ał całkow ite zam ar­
zn ięcie portu w Pucku.

D la statków i łodzi ryback ich dostęp do 
portu jest już zam knięty . L ód pokryw a 
obecn ie zatokę na olbrzym iej przestrzen i, bo 
od K uźnicy na H elu , aż po R ew ę m a kęp ie puc­
k iej. W  porcie w Jastarn i na H elu pojaw iła 
się kra, spodziew ać się w ięc należy w razie dal­
szego m rozu zam arzn ięcia i tego portu .

Flotylla polskich statków rybackich uwięziona 
w Holtenau

Berlin. Silne m rozy i w iatry utrudn iają 
żeg lugę na B ałtyku. Statk i pokry te są w arstw ą 
śn iegu i lodu i kursu ją pow oli. W iele z nich 
szuka schron ien ia w portach. M . in . f lo ty la 
7-m iu polsk ich statków ryback ich kanałem 
W ilhelm a z H oland ii zm uszona by ła zarzucić ko­
tw icę w H oltenau, gdzie czeka na pom yśln ie j­
szą pogodę.

Wielka Wstęga „Polski Odrodzonej" 
na piersiach francukich ministrów pp. Delbos‘a 

i Daladier'a
PA R Y Ż. A m basador R . P. w Paryżu p. 

Ju liusz L ukasiew icz udał się osob iście na Q uai 
d,O rsay i w im ien iu P. Prezydenta R zeczypos­
polite j udekorow ał francusk iego m in istra sptaw 
zagran icznych p. Y von D elbosa w ielką w stęgą 
orderu „Po lon ia R estitu ta".

N astępn ie am basador L ukasiew icz udał się 
do m in isterstw a w ojny, gdzie rów nież w Im ie­
niu Prezydenta R zeczypospo litej udekorow ał 
w ielką w stęgą orderu „Po lon ia R estitu ta" m inis­
tra w ojny i obrony narodow ej p. E dw arda 
D e 1 a d i e r.

Bunt 700 więźniów z powodu złego wyżywienia.
M O N T R E A L . W  w ięzien iu w r G uelphs w  

prow incji O ntario w ybuch ł bunt 700 w ięźn iów .
150 w ięźn iów zb ieg ło . W pew nej chw ili  

całe w ięzien ie znajdow ało się w rękach zbun­
tow anych, któ izy zn iszczy li urządzen ia w ew­
nętrzne gm achu, pow ybija li szyby, spalili pościel.

Szkody obliczono na 40 tys. fun tów ; w ielu 
w ięźn iów i dozorców odniosło rany, zb iegli 
w ięźn iow ie ukryw ają się w lasach, pokryw ają­
cych oko liczne w zgórza.

Posiłk i policy jne i straż ogniow a po dłuż­
szej w alce przyw róciły porządek. Przyczyną 
buntu by ły skarg i na pożyw ien ie.
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Spęd bekonów w Nowymmleścle 
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k d n ia 2 5 b m . o g . 

7 -m e j ra n o ja k n a s tę p u je :
N o w e m ia s to , T y l ic e , N o w y d w ó r , B ra t ja n , 

M ik o ła jk i ,  K u rz ę tn ik , N ie m . B rz o z ie , M ro c z n o , 
R a d o m n o , L e k a r ty , K a m io n k a , W ie lk ie i M a łe 
B a łó w k i , W a w ro w ic e , Z a ją c z k o w o , J a m ie ln ik , 
G w iź d z in y , G ry ź lin y , S fe a r l in , M a rz ę c ic e , S a m­

p ła w a , R a k o w ic e .
Z a p o trz e b o w a n ie n a s p ę d z ie d u ż e . P o n ie­

w a ż w e w to re k d n ia 2 . I I . s p ę d u n ie b ę d z ie , 
b o w ie m s p ę d w  ty m  ty g o d n iu w y p a d n ie , p ro s z ę 
z a te m o d o w ó z ja k n a jw ię k s z e j i lo śc i w d n iu 

2 5 . b . m .

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię w e w to re k d n ia 2 6 b m . o g o d z . 

7 ra n o ja k n a s tę p u je :
L u b a w a , T a rg o w is k o , T u s z e w o , S a m p ła w a , 

B y s z w i łd , Z ło to w o , G ro d z ic z n o , W a łd y k i , C z e r - 

l in , K a z a n ic e , G ra b o w p , G ie r ło ź -P o lsk a , Z a ją c z­
k o w o , R o ż e n ta l, P rą tn ic a , L u b s ty n e k , Z ie lk o w o , 
R a k o w ic e , O m u le i S w in ia rc .

Z a p o trz e b o w a n ie n a s p ę d z ie d u ż e .
N a s p ę d z ie z o s ta n ie ró w n ie ż o d e b ra n e c a 

5 0 s z tu k ś w iń c ię ż k ic h o w a d z e 2 ,5 0 d o 4 ,0 0 
c tr . , p ro s z ę o d o w ó z .

Z w ra c a m u w a g ę n a z g ła s z a n ie s z tu k d o 
In s tru k to r ia tu H o d o w la n e g o w N o w y m m ie ś c ie , 
g d y ż n ie z g ło s z o n e s z tu k i n ie b ę d ą n a s p ę d a c h 

o d e b ra n e .

Uwaga Okręg Rybno pow. Działdowo.
P ie rw s z y s p ę d b e k o n ó w w R y b n ie o d b ę­

d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k d n ia . 1 . I I . o g o d z . 7  
ra n o n a s ta c ji k o le jo w e j.

D o O k rę g u R y b ry o p rz y łą c z a s ię K o ła : Z w i-  
n ia rz , O s ta s z e w o , R u m ie n ic a i R u m ła n , o ra z 
m ie js c o w o ś c i z G m in y R y b n o , Ż a b in y , P ło ś n ic a .

Z a p o trz e b o w a n ie n a s p ę d z ie d .iż e .
G ro c h o w s k i , in s tr , h o d o w l i.

K ro n ik a .
Newemiasto, d n ia 2 0 s ty c z n ia 1 9 3 7 r

Ś ro d a Im . J e z u s
C z w a r te k A g n ie sz k i p .
P ią te k W in c e n te g o m ę c z e n n ik a

S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 7 .1 3 z a c h ó d o  g « d z . 1 5 5 9

Przypomnienie w sprawie wykazów młodocianych
W s z y s tk ie z a k ła d y p rz e m y s ło w e , h a n d lo w e , rz e m ie ś l- 

n lo z e i t . p . (z a w y ją tk ie m ro ln ic tw a ) , z a tru d n ia ją c e m ło ­
d o c ia n y c h (p o n iż e j la t 1 8 ) , z o b o w ią z a n e s ą w c z a s ie o d 
1 a 3 1 s ty c z n ia k a ż d e g o ro k u p rz e s ła ć d o In s p e k to ra 
P ra c y w y k a z m ło d o c ia n y c h .

P o d s ta w a a r t . 8 ro z p . M in is tra O p ie k i S p o łe c z n e j 
z d n ia 3 1 . X I I .  1 9 2 4 r . D z . U s ta w N r . 4 /2 5 p o a 4 0 .

N ie z a s to s o w a n ie s ię d o p o w y ż s z e g o p o id le g a k a rz e 
o d 5 0— 2 5 0 z ł n a p o d s ta w ie a r t . 1 p k t. 3 u s ta w y z d n ia 
7 /X I . 1 9 3 1 r . D z . U s ta w n r . 1 0 1 /3 1 p o z . 7 7 3 .

In s p e k to r P ra c y 5 9 O b w o d u (— ) W . D ą b ro w s k i.

Obniżka taksy administracyjnej w szkołach 
średnich.

Komunikat Dyrekcji Państwowego Gimna­
zjum im. Ks. Bisk. Władysława Baudurskiego 

w Nowymmieście Pomorskim.
M in is te rs tw o W y ż u . R . i O . P . o k ó ln ik ie m s w o im  

z d n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 7 r . N r . I . R . 1 0 9 3 5 /3 6 o b n iż y ło ta k s ę 
a d m in is tra c y jn ą w  s z k o ła c h ś re d n ic h z 2 2 0 ,—  z ł . n a 2 0 0 ,—  
z ło ty c h ro c z n ie , w z g lę d n ie o d n o w o w s tę p u ją c y c h u c z n ió w 
d o 2 0 3 ,—  z ł p o c z ą w s z y ju ż o d 1 1 -g o p ó łro c z a ro k u s z k o l­
n e g o 1 9 3 6 /3 7 .

U c z n io w ie (u c z e n n ic e ) o b o w ią z a n i d o p ła c e n ia p e ł­
n e j ta k s y a d m in is tra c y jn e j , z a p ła c ą w I I . p ó łro c z u b . r  
s z k o ln e g o 1 0 0 z ł , d z ie c i c z y n n y c h fu n k c jo n a r iu s z ó w p a ń s t­
w o w y c h i w o js k o w y c h z a w o d o w y c h 5 0 ,—  z ł , o i le p o s ia­
d a ją w a ru n k i u lg o w e . P o z o s ta li u c z n io w ie (u c z e n ic e ) , 
k tó rz y n a I . p ó łro c z e b r . s z k o ln e g o u z y s k a l i ró ż n o p ro c e n - 
to w e u lg i, z a c h o w u ją je i w  I I . p ó łro c z u , o i le o trz y m a l i 
ś w ia d e c tw a w  I . p ó łro c z u z w y n ik ie m p o m y ś ln y m .

W n io sk i o d a ls z e z n iż k i p rz y jm u je d y re k c ja z a k ła­
d u d o 3 1 b m . w łą c z n ie . W n io s k i m u sz ą b y ć z a o p a trz o n e 
w  p o św ia d c z e n ie w ła d z a d m in is tra c y jn y c h o n ie z a m o ż n o śc i 
p e te n ta . D y re k c ja .

Fala silnych mrozów nad Polską.
T e g o ro c z n a z im a p rz y b y ła d o n a s s p ó ź n io n a , a le z a 

to m ro ź n a 1 o s tra . N ie p o z b a w io n a d u ż e g o z n a c z e n ia —  
z w ła s z c z a d la ro ln ik ó w  —  je s t o k o l ic z n o ś ć , ż e m ro z y z a­
s k o c z y ły P o lsk ę z u p e łn ie n ie o ś n ie ż o n ą . P a n u je o b a w a , 
ż e n ie z a b e z p ie c z o n e p rz e d m ro z a m i p o w ło k ą ś n ie ż n ą o z i­
m in y , m o g ą w s k u te k te g o p o w a ż n ie u c ie rp ie ć . C h w ilo w o 
m e te o ro lo d z y n ie w ró ż ą o p a d ó w ś n ie ż n y c h , a te m p e ra tu ra 
n ie w y k a z u je te n le n c y j z w y ż k o w y c h . O b y ty lk o  n ie 
s p ra w d z i ły s ię p rz e w id y w a n ia n ie k tó ry c h u c z o n y c h , ż e 
te g o ro c z n a z im a b ę d z ie w  s k u tk a c h ta k k a ta s tro fa ln a , ja k  
z im a w  r . 1 5 6 4 , k ie d y c a ła ro ś l in n o ś ć p a d ła o f ia rą s u c h y c h 
m ro z ó w .

Z miasta i powiatu.

L. 0. P. P. żeńskie.
Nowemiasto. O d ś ro d y , 2 0 s ty c z n ia b r o d b ę d z ie 

s ię c ią g d a ls z y w y k ła d ó w in fo a m a c y jn y c h L . O .' P . P 
P ro s im y o p u n k tu a ln e p rz y b y c ie (g o d z . 1 7 .3 0 ) w s z y s tk ic h 
S z a n U c z e s tn ie z e k d o g im n a z ju m .

Z a Z a rz ą d L . O . P . P . ż e ń sk .
P ro f . S t. G ilo w s k a , P re z . In s p . A Z a k rz e w s k a , S e k r .

Kurs dla bibliotekarek i przodowniczek 
ośw. T. C. L.

Lubawa. K o m ite t o k rę g . T C L . p o z a k o ń c z e n iu 
o k re s u re o rg a n iz a c y jn e g o , k tó re g o w y n ik ie m b y ło - u p o­
rz ą d k o w a n ie b ib lio te k i lu b a w s k ie j 1 je j u z u p e łn ie n ie o ra z 
u p o ra n ie s ię z d łu g a m i, p o w s ta ły m i w  d a w n y c h . ,d o b ry c h " 
la ta c h , p o s ta n o w ił o b ją ć ru c h e m o ś w ia to w y m w s ie n a­
s z e g o o k rę g u . C o p ra w d a is tn ia ły p o w s ia c h s ta re k s ię g o­
z b io ry T C L ., je d n a k n ie s p e łn ia ły o n e s w e g o z a d a n ia . 
W y c o fa n o z a te m je d o L u b a w y , b y p o u z u p e łn ie n iu 
i p e w n y m p rz e k s z ta łc e n iu ta k b ib l io te k ja k ró w n ie ż m e­
to d p ra c y , o d d a ć b ib l io te k i p o n o w n ie w s io m , je d n a k ju ż  

d o rą k w y k w a li f ik o w a n y c h b ib l io te k a re k . W ła d z e T .C .L >  
z je j o b e c n y m d y r . k s . d r . M ilik ie m  o b e c n ie o rg a n iz u ją 
k u rsy , k tó ry c h z a d a n ie m je s t w y k s z ta łc e n ie b ib l io te k a re k 
i p rz o d o w n ic z e k o ś w ia to w y c h , k tó re p o d e jm ą n a s w o ic h 
te re n a c h p ra c ę o ś w ia to w ą . R ó w n ie ż K o m ite t O k rę g o w y 
T . C . L . w  L u b a w ie z o rg a n iz o w a ł ta k i k u rs w b ib l io te c e 
lu b a w s k ie j , k tó ry p o trw a d o 2 1 b m . K o s z ty k u rs u i w y ­
ż y w ie n ia d z ię k i o f ia rn o śc i s z e re g u lu d z i d o b re j w o l i,  
p o n o s i m ie js c o w y K o m ite t T . C . L .

K ie ro w n ic z k ą k u rs u je s t p . L iss o w s k a z P o z n a n ia . 
K u rs te n o b e jm u ję c z ę ś ć te o re ty c z n ą i p ra k ty c z n ą , s tw o­
rz y p o d s ta w y d o p ra c y o ś w ia to w e j i b ib l io te k a rs k ie j w  
n a s a y c h w s ia c h . N a z a k o ń c z e n ie k u rs u p rz y je ż d ż a o s o­
b iś c ie d y r . k s . d r . M ilik . D n . 2 1 b m . w ie c z . o d b ę d z ie s ię 
w  s a l i „ H o te lu p o d O r łe m “  w ie c o ś w ia to w y . M ó w ić b ę­
d z ie k s . d r . M ilik  n a te m a t „ R e w o lu c ja a T . C . L . “ .

Kradzieże w powiecie.
Okradli bezrobotnego.

Łąkorz. N ie z n a n i s p ra w c y w ła m a li s ię w  n o c y d o 
c h le w ik u ro b o tn ik a P isa rsk ie g o Ig n a c e g o z a m . w  Ł ą k o - 
rk u  i  s k ra d l i n a je g o s z k o d ę ś w in ię w a r to ś c i 8 0 z ł . P o l ic ja 
w s z c z ę ła e n e rg ic z n e p o s z u k iw a n ia z a s p ra w c a m i.

Udaremniona kradzież zboża.
Nowydwór. W  n o c y z 1 5 n a 1 6 b m . n ie z n a n i s p ra w­

c y z a p o m o c ą d o ro b io n e g o k lu c z a d o s ta l i s ię d o ś p ic h le rz a 
ro ln ik a S ta n is ła w a R u tk o w s k ie g o w  N o w y m d w o rz e (C e m - 
b a łó w k a ) , s k ą d u s iło w a l i s k ra ś ć w ię k s z ą i lo ś ć z b o ż a . 
W  o s ta tn ie j c h w i l i z o s ta l i s p ło s z e n i p rz e z s tró ż a m a ją tk u . 
S p ra w c y p o z o s ta w i l i n a ś p ic h le rz u je d n ą b u rk ę , p a rę rę­
k a w ic z e k , o ra z 1 2 w o rk ó w n a p e łn io n y c h ju ż z b o ż e m . 
P o l ic ja w s z c z ę ła d o c h o d z e n ia i  je s t ju ż  n a t ro p ie s p ra w c ó w .

Złodzieje leśni.
Rakowice N a s z k o d ę m a ją tk u R a k o w ic e n ie z n a n i 

s p ra w c y d o k o n a l i k ra d z ie ż y ż e rd z i w  ta m t. le s ie . W d ro­
ż o n o d o c h o d z e n ia i s p ra w c ó w k ra d z ie ż y u ja w n io n o w  
B ra tja n ie

Okradziona przez służącą.
Zwjniarz. M a r ja J a n u sz e w s k a z e Z w in ia rz a z g ło­

s i ła o n e g d a j p o l ic j i , iż z o s ta ł je j u k ra d z io n y z ło ty  
p ie rś c io n e k p rz e d s ta w ia ją c y w ię k s z ą w a r to ś ć . P rz e p ro w a­
d z o n e p rz e z p o l ic ję d o c h o d z e n ia w y k a z a ły , iż k ra d z ie ż y 
te j d o k o n a ła n :e j F a f iń sk a z M u ra w e k p o w . D z ia łd o w o 
p o d c z a s s łu ż b y u p o s z k o d o w a n e j . P ie rś c io n e k z o s ta ł 
z w ró c o n y w ła ś c ic ie lc e .

Z dalszych si.ron.

Wisielec na strychu stajni
Zwłoki wisiały od grudnia ub ro£u.

Krotoszyn. N a s try c h u s ta jn i g o s p o d a rz a F ra n c i­
s z k a D e rw ic h a w  L u to g n ie w ie , p o w . k ro to s z y ń sk i , z n a le­
z io n o z w ło k i z a tru d n io n e g o u n ie g o 2 0 - le tn ie g o p a ro b k a , 
F ra n c isz k a K o p y , k tó ry p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o . P o w ie s i ł 
s ię a a b e lc e ta k n is k o , ż e s k o ń c z y ł ż y c ie w p o s ta w ie 
k lę c z ą c e j

N a m ie js c e p rz y b y ła k o m is ja s ą d o w o - le k a rs k a , k tó ra 
o rz e k ła , ż e K o p a p ra w d o p o d o b n ie p o w ie s i ł s ię je sz c z e w  
g ru d n iu u b . ro k u ,

C ie k a w y je s t s z c z e g ó ł , ż e g o s p o d a rz , k tó ry n a rz e k a ł , 
iż p a ro b e k s k ra d ł m u le jc e , n ie z a jrz a ł p rz e z c a ły te n 
c z a s n a s try c h , a n i te ż n ie p o trz e b o w a ł s ta m tą d p a s z y . 
P rz y p u s z c z a ć z a te m m o ż n a , iż g o s p o d a rz p ra w d o p o d o b n ie 
w ie d z ia ł o s a m o b ó js tw ie , le c z b a ł s ię z g ło s ić w  p o l ic j i .

Kot — podpalaczem
z dymem poszła stodoła i spragnione 

ciepła zwierzę.
Lwów. M ie sz k a ń c ó w w s i D u b ie c z y n o b u d z i ła z e 

s n u łu n a p o ż a ru .
C o p rę d z jj rz u c o n o s ię n a ra tu n e k .
W  p ło m ie n ia c h s ta ły z a b u d o w a n ia ro ln ik a M ik o ła ja  

M u s tu ry .
C z ę ś ć b u d y n k ó w z d o ła n o o c a lić , le c z s to d o ła w ra z 

z n a g ro m a d z o n y m z a p a se m z b o ż a i s p rz ę te m g o s p o d a r­
s k im p o s z ła a d y m e m .

Z ro z p a c z o n y g o s p o d a rz d łu g o d o c ie k a ł p rz y c z y n 
s w e g o n ie s z c z ę ś c ia .

W re s z c ie u s ta lo n o , ż e s p ra w c ą p o ż a ru b y ł . .. k o t.
S p ra g n io n e c ie p ła s tw o rz e n ie o g rz e w a ło s ię p rz y 

ro z p a lo n y m p ie c u w d o m u M a s tu ry . W  p e w n e j c h w i l i  
z a p a l i ło s ię fu te rk o k o ta . P o d w p ły w e m o k ro p n e g o b ó lu , 
z w ie rz ę z b ie g ło d o s to d o ły i ta rz a ją c s ię w  s ło m ie p ra g­
n ę ło p rz y n ie ś ć s o b ie u lg ę w  c ie rp ie n ia c h .

U lu b ie n ie c g o s p o d a rz a n a ra z i ł s w e g o p a n a n a 5 .0 0 0 
z ło ty c h s tra ty ,

Szewc jasnowidz pokazywał ludziom diabła.
Ostrów. T łu m y p u b l ic z n o ś c i p rz y b y ły n a ro z p ra­

w ę s z e w c a T k a c z a „ d o k to ra " , ja s n o w id z a i „ o u d o tw ó rc y " , 
z n a n e g o w  c a ły m p o w ie c ie , k tó ry p o z a re p e ra c ją o b u w ia 
t ru d n ił s ię „ rz e c z a m i m a g ic z n y m i" . P rz y c h o d z i l i w ię c d o 
n ie g o „ n a iw n i"  ro d z ic e z d z ie ć m i, c h o ry m i n a ro z m a ite 
d o le g l iw o śc i . C u d o w n y m i z io ła m i (z w y c z a jn a s u s z o n a 
t ra w a p o ln a i p o k rz y w y ) „ p rz y w ra c a ł" z d ro w ie . D u ż o 
b y ło ta k ic h , k tó rz y ś w ię c ie w ie rz y l i w  „ d o k to ra T k a c z a " . 
In n ą d z ie d z in ą k tó ra p o w a ż n ie in te re so w a ła „ p a n a d o k to­
ra " , to ś w ia t d u c h ó w , z k tó ry m y T k a c z b y ł w s ta ły m 
k o n ta k c ie i z k tó ry m i ż y ł w  n a j le p s z e j k o m ity w ie . N a j­
le p s z y k o n ta k t m ia ł z t . z w . n a js ta rsz y m lu c y p e re m , 
k tó ry b y ł p o p ro s tu „ d o b ry m d u c h e m " T k a d z a .

O s k a rż e n ie z a rz u c a ło T k a c z o w i o s z u s tw o n a s z k o d ę 
F ra n c isz k a M a n e s a z e S z k la rk i, W s p ó ło sk a rż o n y , S y lw e­
s te r L u d z iń sk i , o s k a rż o n y b y ł o u d z ie le n ie p o m o c y w  
o s z u s tw ie . W  s ie rp n iu 1 9 3 6 r . p rz y b y ł d o T k a c z a p o s z k o­
d o w a n y M a n e s , ja k o d o z n a n e g o w e w s i c z a rn o k s ię ż n ik a 
i w ró ż b ia rz a i p ro s i ł o w s k a z a n ie m u z ło d z ie ja , k tó ry m u 
s k ra d ł ty s ią c z ło ty c h . O s k a rż o n y T k a c z z a p ro p o n o w a ł 
m u w te d y z ło ż e n ie 1 6 z ł n a s p iry tu s , ś w ie c e i k a d z id ło , 
a o trz y m a w s z y p ie n ią d z e , k a z a ł m u p rz y jść z a d w a ty g o­
d n ie . G d y p o s z k o d o w a n y w  u m ó w io n y m c z a s ie p rz y sz e d ł 
z a p ro w a d z ił g o T k a c z d o la su , c e le m p o ro z u m ie n ia s ię 
z d ia b łe m .

W  m ię d z y c z a s ie T k a c z n a k ło n i ł w s p ó ło s k a rż o n e g o 
D u d z iń sk ie g o d o o d e g ra n ia ro l i d ia b ła , z a c o o trz y m a ł 
5 z ł . G d y p rz y b y l i d o la s u , T k a c z p o s z ą ł c z y ta ć z w ie lk ie j 
k s ię g i , ą p o s z k o d o w a n y z w ró c i ł s ię d o lu c y p e ra : „ L u c y -  
p e rz e , d o p o m ó ż m i d o o d n a le z ie n ia m o ic h p ie n ię d z y " , n a 
to z g łę b i la s u , z k tó re g o d o c h o d z i ł o d g ło s b rz ę c z ą c y c h 
ła ń c u c h ó w , u s ły s z a ł w  o d p o w ie d z i „ d a j m i je s z c z e 2 5 z ł" .  
P o sz k o d o w a n y d a ł T k a c z o w i ią d a n e 2 5 z ł , a te n u d a ł , ż e 
je rz u c a w  la s d ja b łu .

N a z a p y ta n ie s ą d u w y ja śn i ł o s k a rż o n y , ż e rz u c i ł 
ty lk o  5 z ło ty c h , a 2 0 z ł . s c h o w a ł d o k ie s z e n i . O d e b ra w s z y 
p ie n ią d z e , k a z a ł M e n e so w i. p rz y jść z a d a ls z e 2 ty g o d n ie , 
a k ie d y te n p rz y s z e d ł , z a ż ą d a ł o d n ie g o je s z c z e 2 5 z ł . 
T e g o b y ło ju ż z a w ie le i p o s z k o d o w a n y z g ło s i ł w y p a d e k 
w y ra f in o w a n e g o o s z u s ta p o l ic j i .

S ą d s k a z a ł T k a c z a n a 3 ty g o d n ie a re s z tu z z a w ie­
s z e n ie m n a 2 la ta , D u d z iń s k ie g o n a 2 ty g o d n ie a re s z tu 
b e z z a w ie s z e n ia z e w z g lę d u n a je g o k a ra ln o ść .

Żywe noworodki krajane dla celów 
„sekcji naukowej".

Łuck. W  Ł u c k u z a k o ń c a y ł s ię s e n s a c y jn y p ro c e s 
p rz e c iw k o d r . B ło b ra n o w i i 5 a k u s z e rk o m , o s k a rż o n y m 
o d o k o n y w a n ie z a k a z a n y c h z a b ie g ó w g in e k o lo g ic z n y c h . 
Z  a k tu o s k a rż e n ia w y n ik a , ż e w k l in ic e d r . B i ło b ra n a 
p rz y c h o d z ą c e n a ś w ia t ż y w e n o w o ro d k i , p o c h o d z ą c e z e 
s e tu o z n e g o p o ro n ie n ia , b y ły  p rz e z a k u s z e rk i k ra ja n e d la 
c e ló w „ s e k c ji n a u k o w e j" .

W  v z ie lu w y p a d k a c h w y jm o w a n o d rg a ją c e je sz c z e 
s e rd u sz k a . C ia łk a m o rd o w a n y c h n o w o ro d k ó w z a k o p y w a­
n o w  o g ro d z ie p rz y k l in ic e . P ro c e s w y w o ła ł o g ro m n e 
z a in te re so w a n ie W ś ró d k ó ł le k a rs k ic h . S ą d s k a z a ł d r . 
B i ło b ra n a n a je d e n ro k w ię z ie n ia .

Kobiela przygwożdżona dyszlem do muru 
poniosła śmierć na miejscu.

W  K o n in ie n a u l . N a d rz e c z n e j w y d a rz y ł s ię w s trz ą­
s a ją c y w y p a d e k s p o w o d o w a n y p rz e z fu rm a n a W o jc ie c h a 
B ie lc z y k a , k tó ry ja d ą c w ’ o z e m p o p i ja n e m u , z m u s i ł k o n ie 
d o ja z d y g a lo p e m .

N a z a k rę c ie k o n ie w p a d ły n a c h o d n ik , n a p rz e­
c h o d z ą c ą ta m tę d y M a r ia n n ę W a lc z a k .

N ie sz c z ę ś l iw a k o b ie ta n ie z d ą ż y ła ju ż o d s k o c z y ć w  
b o k i  d y s z e l w o z u p rz e b i ł je j b rz u c h , ła m ią c k rę g o s łu p . 
P rz y g w o ż d ż o n a d o m u ru k o b ie ta p o n io s ła ś m ie rć n a 
m ie j ic u .

B ie lc z y k z o s ta ł a re s z to w a n y i  o s a d z o n y w  w ię z ie n iu .

Furmanka z dziećmi pod parowozem.
Jed(?n chłopak zabiły — dwoje ciężko rannych

Tomaszów Maz. N a l in i i  k o le jo w e j B ra tk o w y —  
T o m a sz ó w M a z o w ie c k i n a s tą p i ło w c z o ra j o g o d z . 7 3 0 ra n o 
n a p rz e je ź d a ie p o d w s ią B ia ło b rz e g i z d e rz e n ie fu rm a n k i 
z p o c ią g ie m .

F u rm a n k ą tą p ró c z w o ź n ic y je c h a ło c z w o ro d z ie c i 
w  w ie k u s z k o ln y m .

W o ź n ic a , w id z ą c z b l iż a ją c y s ię p o c ią g o s o b o w y , 
z d ą ż a ją c y z e S k a rż y s k a , p o d c ią ł k o n ia , b y p rz e je c h a ć 
p rz e z to r . W  ty m  m o m e n c ie je d e n z c h ło p c ó w z e s k o c z y ł 
z fu rm a n k i . W o ź n ic a n ie z d ą ż y ł p rz e je c h a ć i p a ro w ó z 
u d e rz y ł c a łą s i łą w  ty ł  fu rm a n k i.

J e d e n z c h ło p c ó w z o s ta ł z a b i ty n a m ie js c u d ru g i 
d o z n a ł b a rd z o c ię ż k ic h o b ra ż e ń c a łe g o c ia ła i z ła m a n ia 
n ó g , je d n a z d z ie w c z y n e k ró w n ie ż z o s ta ła ra n n a .

W o ź n ic a i k o ń w y s z l i z k a ta s tro fy b e z s z w a n k u .

?ożar kina w Gdyni podczas wyświetlania 
filmu.

W  p o n ie d z ia łe k 1 8 . b . m . w  g o d z in a c h p o­
p o łu d n io w y c h w y b u c h ł g w a łto w n y p o ż a r w  
k in ie , ,L id o “  w  G d y n i p rz y u l . 3 M a ja .

D a w a n o in te re su ją c y f i lm  p o ls k ie j p ro d u k c j i 
„ B a rb a ra R a d z iw ił łó w n a4 * i s a la b y ła n s b ita 
w id z a m i.

N a s z c z ę śc ie p u b l ic z n o ś ć n ie s tra c i ła z im n e j 
k rw i i o p u ś c i ła g m a c h w  z u p e łn y m s p o k o ju —  
o b e s z ło s ię w ię c b e z p a n ik i , k tó re j s k u tk i b y ły  
n ie o b lic z a ln e .

P o ż a r p o w s ta ł n a s try c h u g m a c h u g d z ie 
z a p a l i ła s ię b e lk a w  k o m in ie , a o d ty c h p ło m ie­
n i z a ję ły s ię t ro c in y i m a te r ia ły ła tw o p a ln e 
z ło ż o n e n a p o d d a s z u .

P o d s y c a n e p rz e z w ic h e r p ło m ie n ie o b ję ły 
s z y b k o c a ły b u d y n e k i z a c z ę ły s ię p rz e d o s ta w a ć 
d o w n ę trz a s a l i, k tó rą ju ż o p ró ż n io n o .

Z a a la rm o w a n a s tra ż p o ż a rn a z ja w i ła s ię 
s z y b k o n a tra f i ła je d n a k n a d u ż e t ru d n o ś c i w  
a k c j i ra tu n k o w e j z p o w o d u s i ln e g o w ia tru .

D o p ie ro p o 2 g o d z in a c h m o z o ln e j p ra o y 
z d o ła n o p o ż a r u g a s ić .

O s z a c o w a n ie m s tra t z a jm ie s ię s p e c ja ln a 
k o m is ja , k tó ra w y d a o rz e c z e n ie c o d o w in y  b u­
d o w n ic z e g o , k tó re m u z a rz u c a s ię n ie d b a ls tw o 
p rz y b u d o w ie k o m in a .

K in o „ L id o “  je s t n a jw y tw o rn ie jsz y m k in o ­
te a tre m G d y n i. Z o s ta ło o n o w y b u d o w a n e z  
u w z g lę d n ie n ie m n o w o c z e s n y c h w y m a g a ń o a r­
ty s ty c z n ie u rz ą d z o n y m w n ę trz u . N a ś c ia n a c h 
w is i d w a d z ie ś c ia o le jn y c h k ic z ó w m o rsk ic h w  
ro z m ia ra c h o d 4 x 6 m . k tó re p rz e d s ta w ia ją w a r­
to ś ć o k o ło 1 0 0 .0 0 0 z ł .

Spełniona wróżba.
W  G d a ń s k u o b ie g a ją w ia d o m o ś c i o n ie c o­

d z ie n n y m z d a rz e n iu . O tó ż je d e n z m ie js c o w y c h 
p ra w n ik ó w w y b ra ł s ię z e s w y m  p rz y ja c ie le m d o 
K ró le w c a w ła sn y m s a m o c h o d e m . W  K ró le w c u 
p rz y je z d n i g d a ń s z c z a n ie z e tk n ę li s ię z u p e łn ie 
p rz y p a d k o w o z w ró ź b ^ a rk ą , k tó ra p ra w n ik o w i 
p rz e p o w ie d z ia ła , ż e w  d ro d z e p o w ro tn e j d o d o­
m u p o w ie z ie s w y m s a m o c h o d e m t ru p a a z a k i l ­
k a m ie s ię c y z o s ta n ie p o w o ła n y i w c ie lo n y d o 
s z e re g ó w w o js k o w y c h i w e ź m ie u d z ia ł w m a­
ją c e j w y b u c h n ą ć w  n a jb liż sz y m c z a s ie w o jn ie . 
J a k k o lw ie k o b y d w a j g d a ń s z c z a n ie n ie p rz y w ią­
z y w a l i z b y t w ie lk ie j w a g i d o te j b ą d ź c o b ą d ź  
o ry g in a ln e j w ró ż b y , to je d n a k c z ę ś ć je j . s p ra w­
d z i ła s ię . O to w  d ro d z e p o w ro tn e j w p o b l iż u 
s z la b a n u g ra n ic z n e g o z a trz y m a n o s a m o c h ó d z 
p ro ś b ą o d w ie z ie n ie p e w n e j k o b ie ty , k tó ra z a s ła­
b ła i c z u ją c s ię ź le p ra g n ę ła b y ć o d w ie z io n ą d o 
s z p i ta la w  G d a ń sk u . P ra w n ik z a d o ś ć u c z y n i ł 
p ro ś b ie n ie s z c z ę ś l iw e j k o b ie ty , k ie d y je d n a k 
s a m o c h ó d z n a la z ł s ię ju ż w  G d a ń sk u s tw ie rd z o­
n o , ż e z n a jd u ją c a s ię w  s a m o c h o d z ie k o b ie ta w  
m ię d z y c z a s ie z m a r ła . W y w o ła ło to n ie s ły c h a­
n e w ra ż e n ie n a o b y d w u p o d ró ż n y c h , z k tó ­
ry c h je d e n z w ła s z c z a s p o d z ie w a s ię s p ra w d z e­
n ia ta k ż e d ru g ie j c z ę ś c i p rz e p o w ie d n i w ró ż b ia rk i 
c y g a n k i z K ró le w c a . N a tu ra ln ie w ró ż b a ta je s t 
p rz e d m io te m l ic z n y c h k o m e n ta rz y z e s tro n y c a­
łe j lu d n o ś c i i G d a ń s k a , k tó ra t łó m a c z y s o b ie ją  
w  n a jró ż n ie js z y s p o s ó b .

C z y ta jc ie „ G ło s  L u b a w s k i"
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P otrzeby ro ln ic tw a pom orskiego w dzia le  
ogrodn ictw a.

Toruń. W Pom orskiej Izbie Rolniczej od­
było »ię posiedzenie K om isji W ytwórczości 
Roślinnej, która przedyskutow ała w ynik i pracy 
Izby Rolniczej na odbinku w ytwórczości roślin­
nej oraz ustaliła plan pracęr i budżet W ydziału 
W ytw órczości Roślinnej Izby Rolniczej na 
rok 1937/38.

W śród szeregu zagadnień rozpatryw anych 
przez K om isję, postanow iono m . in . by, w obec 
ogrom nych potrzeb ro ln ictwa pom orskiego w  
dziale ogrodnictw a szczególn ie na terenie gos­
podarstw m niejszych rozszerzyć dział ogrod­
niczy. K om isja w ypow iedziała się jednom yśln ie 
za dalszym prow adzeniem przez Izbę szkółek 
drzew ow ocow ych niezależnie od popierania 
in icjatyw y pryw atnej, idącej w tym kierunku.

Stosunkow o słaba rentow ność hodow li by­
dła, spowodow ana m . łn . brakiem w yproduko­
w anych w e w łasnym gospodarstw ie pasz w ar­
tościow ych, m oże w dużym stopniu być zw ięk­
szona przez racjonalne w ykorzystanie i zagos­
podarow anie łąk i pastw isk. K om isja aprobo­
w ała w zupełności dotychczasow e prace Izby 
w tym kierunku i postanow iła na nadchodzący 
rok gospodarczy prace te jeszcze rozszerzyć.

N iew ystrze lony granat ręrzny przyczyną  

nieszczęścia.
Grudziądz. W czoraj o godz. 10 rano uczeń 

szewski 19-letn i Le< h Turski znalazł na stokach 
w iślanych niew ystrzelony granat ręczny. W  
czasie m aninulow fc'n ia przy granacie nastąpiła 
eksplozja. Turski doznał przy tym ciężkich 
okaleczeń tw arzy oraz urw ania trzech palców 
lewej ręki. Turskiego odw ieziono do szpitala. 
Prawdopodobn ie utraci on w zrok.

Tajem nicza śm ierć na to rze ko le jow ym .

Bydgoszczy. O negdaj w ieczorem znalezio­
no na torze kolejow ym lin ii  Bydgoszcz-Inow roc- 
ław w pobliżu m ostu szubińskiego w  straszliw y 
sposób zm asakrowane zw łoki około 25-letn iej 
kobiety nieznanego nazw iska.

Brak jak ichkolw iek papierów nie zezw olił 
dotychczas na ustalenie tożsam ości zw łok. 
W edług w szelk iego praw dopodobieństw a de­
natka jadąc „na gapę“ pociągiem towarow ym , 
usiłow ała przed Szubinem zeskoczyć, przy 
czym dostawszy się pod koła w agonu —  po­
niosła śm ierć na m iejscu. l

Zbrodn ia w restauracji w B ydgoszczy.
Były ksiądz hodurowiec zasztyletował 

jednego z gośei.

W  Bydgoszczy dokonano ponurej zbrodni.
N a trzech gości, znajdujących się w restau- _ 

racji Bahra przy ul. N akielsk iej rzucił się były | 
ksiądz „kościo ła narodow ego’ * (hodurow cy) ? 
25-letn i Józef Przethow ski i zaczął im zadaw ać 
ciosy szty letem .

N iejaki K arolew icz, liczący 20 lat, ugodzo­
ny szty letem w  piersi poniósł śm ierć na m iejscu.

Jego tow arzysze: 24 letn i Jan M uszal i Jó­
zef G ładkow ski odnieśli ciężkie rany.

M uszala po opatrunku przew ieziono do 
szpitala.

Spraw ca zbrodni został aresztow any.
T łem zajścia było nieporozum ienie w  czasie * 

zabaw y. i

Tragiczna śm ierć oficera statku niem ieckiego .
Lina windy okrętowej obcięła mu nogę.

G D Y N IA . W niedzielę w ieczorem na stat­
ku niem ieckim „M inna Cords“ , stojącym w  por­
cie gdyńskim w strefie w olnocłow ej przy m a­
gazynie nr. 8 w ydarzył się tragiczny w ypadek. 
Przy m anipulacji pr.zy w indzie okrętow ej został 
pochw ycony przez stalow ą linę w indy pierw szy 
oficer tego statku, O tto M ickeleit, którem u lina 
urw ała lew ą nogę niem al przy sam ej pachw inie.

W ezw any bezzw łocznie po w ypadku lekarz 
pogotow ia stw ierdził zgon M ickeleita w skutek 
silnego upływ u krw i.

Zw łoki ofiary tragicznego w ypadku pozo­
stały na statku, który je zaw iezie do N iem iec.

W G dyni buduje się fabryka m ączki rybnej
N a m olo lybackiem w porcie gdyńskim 

przystąpiono do budow y now ego zakładu prze­
m ysłow ego —  fabryki m ączki rybnej. Fabrykę 
buduje M orski Instytut Rybacki.

M ączka rybna produkuje się a odpadków 
rybnych i stanow i w artościow y produkt, jako 
doskonała pasza dla bydła. N ow obudujący się 
zakład gdyński obliczony jest na przetw arzanie 
odpadków z dorszy i szprotów , przy czym w  
okresach s-zczególn ie obfitych połow ów szpro­
towych, kiedy ryba ta na rynku nie uzyskuje 
praw ie żadnej oeny, przew idziana jest przerób­
ka całego nadm iaru złow ionego szprota.

W chw ili obecnej jest to jednak teoria. Po­
łow y szprotów bow iem i dorszy zm alały osta­
tn io d>o tego stopnia że o odrzuceniu surow ca 
d la w ytw orni m ączki rybnej m ow y być nie m oże 
Jeżeli sytuacja taka trw ać będzie nadal, urucho­
m ienie fabryki m ączki rybnej po ukończeniu 
jej budow y, natrafi na duże trudności.

S trzał strażn ika do hieny ko le jow ej.
Katowice. W krótce po katastrofie kolejo­

w ej w M ysłow icach, jeden z pełniących służbę 
strażników zauw ażył, iż do zniszczonego w sku­
tek katastrofy w agonu osobow ego usiłu je w ejść 
znany złodziej kolejow y K urt D ym el, zam w  
M ysłow icach (W ałow a 15). Poniew aż ostrzeże­
nie n ie pom ogło strażnik strzelił w stronę D ym ią, 
raniąc go w nogę. Ranionego złodzieja który 
chciał ukraść m ienie ofiar katastrofy, przew ie­
ziono do szpitala m iejsk iego. Przy łóżku jego 
czuw a policja.

Łódź m a Już 653.402 m ieszkańców .
ŁO D Z. Ludność Łodzi stale w zrasta i to 

w stopniu znacznie in tensyw niejszym , niż w  in ­
nych m iastach Polski. W edług obliczeń zarzą­
du m iejsk iego na 1 stycznia br. Łódź liczy ła 
653 402 m ieszkańców .

Charakterystyczne, że w okresfe niepod­
ległości liczba ludności Łodzi w zrosła dw ukrot­
nie, w 1918 roku bow iem liczy ła Łódź zaledw ie 
341.829 m ieszkańców . N a ten w zrost w płynął 
w pierwszym rzędzie napływ’ ludności w iejskiej 
do przem ysłu i handlu.

U roczyste chrzc iny 22-go dziecka  
w ieśn iaka w łoskiego

Mediolan. W m iejscow ości V errcs w doli­
n ie A osta, obchodzono chrzciny dw udziestego 
drugiego dziecka w rodzin ie ro ln ików  
Perruchon.

U roczystość odbyła się przy udziale bisku­
pa, w obecności rodziców , w szystk ich żyjących 
dzieci i całej m iejscowej ludności.

M arszałek S m ig ły-R ydz protektorem  
Zlo tu „S oko łów 0

Pan M arszałek Snrbigły-Rydz w yraził sw oją 
zgodę na objęcie protektoratu nad ogólnopol­
skim zlotem Sokołów , który odbędzie się w  
K atow icach w dniach 26 do 29 czerw ca br.

C ały P aryż w m askach gazow ych .
W szyscy m ieszkańcy Paryża i m iejscow ości 

podm iejsk ich zostaną zaopatrzeni w m aski ga­
zow e. M aski te zostaną dostarczone bezpłatn ie 
podlegającym m obilizacji oraz ludności ubogiej.

Rada generalna departam entu Sekw any 
uchw aliła na ten cel kredyt w w ysokości 
10 m ilionów franków .

S palen ie w dow y na stosie .

LO N D Y N . Z Lucknow (Indie) donoszą o 
now ym w ypadku spalenia na stosie pew nej 
w dowy po zm arłym bram inie.

M im o zakazu w ładz bryty jsk ich i ostrych 
kar zw yczaj ten, że w dowa m usi zginąć na sto­
sie, jest w dalszym ciągu utrzym yw any przez 
sfanatyzow anych bram inów, przede w szystk im 
w e w siach i odległych osiedlach ludzkich.

O becny w ypadek zaszedł w m ieście Luck­
now , przed św iątynią A gry. W cerem onii, tej 
w zięły udział w ielk ie tłum y ludności, które 
przyglądały się m ękom nieszczęśliw ej kobiety. 
W śród pisku piszczałek i brzęku cym bałów , 
m ających na celu zagłuszenie jęków konającej 
kobiety, kobieta spaliła się doszczętnie zanim 
nadbiegła policja. D okonano licznych aresztow ań.

P R O G R A M R A D IO W Y .
Warszawa — czwartek 21. I.

6.30— 8.00 A udycja porań. 12.C3 K oncert 12.40 D zien­
nik połudn. 12.50 Pogadanka 15.00 W iadom ości gospod. 
15.15 M uzyka salonow a 16.00 Skrzynka ogólna 16.20 Poga­
danka dla dzieci 16.35 Zapom niane pieśni 17.00 O dczyt 
17.15 K w intet C-dur 17.50 K siążka i w iedza 18.00 Poga­
danka 18.13 W iadom . sport. 18 20 K oncert reklam . 19.00 
Słuchow isko 19.45 K oncert 20.30 Feljeton 20.45 D ziennik 
21.00 Sylw etk i kom poz. poi. 21.45 M uz. tan. 23.00 K oncert

Warszawa — piątek 22 I.
6.30— 8.00 A udycja porań. 11.30 A udycja dla szkól 

12.03 K oncert 12.40 D ziennik połud. 15.00 W iadom . gosp. 
15.15 Płyty 15.55 Pogadanka 16.15 Rozm ow a z chorym i 
16.30 Płyty 17.00 O dczyt 17.15 D w ie serenady 18.00 W ia­
dom ości sport. 18.20 K oncert reklam ow y 18.50 K arnaw ał 
na w si 19 00 Fragm ent z książki 19.20 Z pieśnią po kraju 
20.00 Pogadanka m uzyczna 20.15 K oncert sym foniczny w  
przerw ie ok. 21.00 D ziennik w ieczorny i pogadanka 22.30 
Poradnia św iadom ej praw dy 22.45 M uzyka taneczna.

G IE ŁD A ZB O ZO W A

Redaktor odpow iedzialny i w ydaw ca 
A ntoni M iloszew skl —  N ow em iasto nad D rwęcą.

Poznań, 16. 1. Bydgoszcz, 16. 1.

Zyto 22.30— 22.60 23.25— 23.50
Pszenica 27.00-27.25 27.50-28.00
Jęczm ień brow arow y 25.25-26.25 25.00-26.50
Owies 19.00— 19 50 18.00— 8.50
Łubiu niebieski 12.75— 13.25 10.50— 11.50
Łubin żółty 15.75— 16.25 12.50— 13.50
M ak niebieski 64.00— 68.00 61.00-64.00
Rzepak zim ow y 46.00-47.00 46.00— 47.00
Rzepik — 42.00— 44.00
Seradela — 16.00-18.00
Siem ię ln iane 42.50-45.50 40.00-42.00
G orczyca 30.00-32.00 27.00-29.00
Peluszka — 20.50-21.50
W yka latowa — 19.50-21.00

G roch V ictoria 20.00— 23.50 22.00— 26.00
G roch Folgera 22.00-24.00 22.00— 24.00
K oniczyna czerw , sur. 80.00-100.00 80.00-100.00
K oniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00

Poznań

Ci

Z dniem 1-go stycznia 1937 r. 
pow ierzy liśm y kom isow ą sprzedaż naszej 
nafty na re jon Lubaw a, N ow em iasto  
i oko licę

p. Janowi 
Spiże ws ki e m u 
LUBAWA HOTEL POLSKI

N aszą Szanow ną K lientelę prosim y 
o zw racanie się odtąd w e w szystk ich 
sprawach naftow ych pod w yżej poda­
nym adresem

Standard Nobel w Polsce
S . A .

B iuro S przedaży w B ydgoszczy.

Agendy 
handlowe
do nabycia

w księgarni
B. M iłoszew skiego N ow em iasto

ir Aparaty
Radiowe

najnow szej konstrukcji
— znanej marki —

„Radiośw iat

FR. NEUMANN
LUBAWA-POM. ul. G dańska 10

Gdy wstąpisz i usłyszysz — kupisz a co 
najważniejsze — kupisz korzystnie.

Fachowa obsługa. :—: Dogodne warunki.

BILETY  W IZY TO W E
w ykonuje

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

^Kalendarze
terminowe

sta le na składzie

KSIĘGARNIA
B. MIŁOSZEWSKI
N O W E M  I A S TO N . D R ./.

RY N EK N R. 19. TELEFO N N R. 59.

ZAPROSZENIA
Ś LU B N E

w ykonuje 
solidnie i terminowo

D rukarn ia B . M iłoszew ski, N ow em iasto R ynek 19.

W szelk ie

Form ularze
poleca

Księgarnia

B. Miłoszewski
N ow em iasto - Rynek.

Mieszkanie 
5 pokoji i kuchnia 
od 1. III. do wynajęcia

J. GÓRSKI 
N ow em iasto 

skład cukierków

K siążnica K opem ikańska

w  Toruniu -


